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Zniżają ceny i w e Lwowie.
Kandydaci na ministra
WARSZAWA. 23. lutego. — (A. W.) 

„Prz. Wiecz.‘‘ donosi, że spraw a obsadzenia 
teki m inisterstw u spr wewn. rozstrzygnię­
ta  będzie z końcem b. m. Mim ‘m llan nie 
otrzytmał dotąd odpowiedzi na swą projśbę 
o dymisję.

WARSZAWA. 2.1 lutego — (lei wł.) 
W iceprezes klubu Piasta p Dębski zako­
m unikow ał wczoraj prem ierow i Grabskie­
mu. uchwały, klubu w związku z nom inacją

V- kr- ' mb- , k y  ...i' , .i,

spraw wewnętrznych.
gen. Sikui skiegu ua niiiiisti a spraw ’- >voj- 
skoWych. P. Dębski poruszył również spra­
wę zamierzonego ustąpienia m inistra spraw  
Wewnętrznych Sottana i podobno zapropo­
nował na  jego następcę byłego prem iera  
Skulskiego.

Jak  słychać, endecja wysuwa na to sta­
nowisko p. Mosknfecuskiegn, kom i.sam a osz­
czędnościowego

Obszarnicy me slrtt, ku
Jife slsfy posteifoJąeB po

WARSZAWA. 23 lutego (A. : W ) 
„G azeta’ W arsz.“ zamieszcza wezwanie do 
ziem iaństw a i zamożnego w iościańslw a do 
podpisywania akcyj Banku Polskiego Do­
tychczasowy przebieg subskrypcji wykazu, 
je przdwagę inteligencji pracującej, a nie-i

powali akcji Banku poi.
ptarsją saftasję finunstiU.
obecność ziemiaństwa. W razie niepokry- 
cia kapitału Banku Emis. drogą subskryp­
cji. zagranicą . w ytw orzy stę przekonanie, 
że społeczeństwo polskie nie jest zdolne; 
do decydującego wysiłki, w dziedzinie u- 
zdrow ienia finansów.

Jak będą wyplacan
W ypłata uposażenia należnego funkcjo 

narjuszom  państwowym za m arzec doko 
uana będzie w  ten sposób, że różnica po 
m iędzy uposażeniem z 1. m arca a uposaże­
niem  z 1. lutego będzie wypłacona bona 
m i złotymi z zaokrągleniem w  każdym 
Wypadku części złotowo] po 10 'złotych. 
Tylko Wi w yjątkow ych wypadkach na wy-

e pensje w marcu.
raźna prośbę pisem ną urzędnika uposaże­
nie jego m a być wypłacone w całości w 
m arkach.

WARSZAWA. 23. lutego. — Pal,) 
Rada ministrów! uchw aliła m nożną na m ie­
siąc m arzec do obliczania uposażeń funk- 
cjonarjuszóW' państwowych i w ojska na 
657.609 m arek.

0 program dalsi
w a r s z a w a  2 3 . lutego — (tei. w ł.)

M arszałek Rataj odbył wczoraj konferencję 
z prem iereńi Grabskim w  sprawie progra­
m u dalszych prac sejmowych i fjp sprawie 
zmian na wyższych stanowiskach urzędni- 
C2ych.

WARSZAWA. 23 lutego- (Pat.) 
Pprządek dzienny najbliższego posiedzenia

tych prac Sejmu.
( 1

sejm u wyznaczonego na 26 h m- przewi­
duje dalszy ciąg dyskusji szczegółowej nad 
ustaWą o ochronie lokatorów, oraz dalszy 
ciąg dyskusji nad sprawozdaniem  Komisji 
rolne,, o uwłaszczeniu byłych czynszowni- 
ków i długoletnich dzierżawców w: woje­
wództwach wschodnich oraz motywowanie 
nagłości czterech wnioskow. '

Albert Thomas o Polsce.
WARSZAWA 29. lutego. (Pal )

Na objadzie wydanym  na cześć p. A. Tho­
masa, przez kicrowtnika min. pracy i o- 
pieki społ. p. Thom as wygłosił przemówie­
nie, w  którem  między irurćmj zaznaczył 
co n astęp u je :

W dniu  dzisiejszym, w chwili, w któ­
rej znajduję się pośród was, gdy widzę

oznaki sanacji jestem przeświadczony, że 
jeżeliście ratyfikow ali konwencję p ra c y , 11 - 
czyniliście to, jako fakt, będący Wyrazem. 
Waszej siły narodowej. Polska jest wolna, 
niezawisła i zjednoczona. R atyfikacja kon­
wencji podkreśla, że autorytet Polski o- 
piera się na sprawiedliwości społecznej. Bę­
dąc nietylko dyrektorem  m ięd/ynarodow e- 

(Sr ■ •• ' kr mPdWś t ' v. ; dW

go biura pracy, lecz także Francuzem 
chciałbym wbbei przyjaciół moich w  Pol­
sce zaznaczyć, żc F rancja  łączy się szcze 
rze z Warni i to nie tylko rząd francuski, 
ale cały, kraj ' Wszyscy Francuzi słucha­
ją ze. wżruszeniem, gdy mówi się o Polsce 
Tradycje republikańskie i dem okratyczne 
pozostały żywotne w okresie wielkiej wojj- 
ny, w  epoce, w  której socjaliści stw ier­
dzali stanowczo, że w ojna nie może się to­
czyć bez przyw rócenia wolności Polski.

Chciejcie mi wierzyć, żc w  szeregach 
lewicy, wrśród  partji republikańskiej, istnie­
je lak samo uczucie szczerej miłości dla 
Polski, jak Wśród reszty narouu francus­
kiego.

WARSZAWA. 23 lutego- — (Pat.) 
P Albert Thom as opuszcza 24. b m. W ar 
szawę. udając się do Lodzi C i godz 16- 
odbędzie się uroczyste posiedzenie łódzkiej 
Rady m iejskiej, o gotlz. -17. konferencja 
z przemysłowcami i , Związkami robotni­
czymi.

a obszarnicy surufe.
23. lutego. — (tel. w ł.)

Rząrf swoje
: WARSZAWA.

Na Wćzorujszem posiedzeniu Rady gospo­
darczej prem ier Grabski w  przem ówieniu 
sWem podniósł, że należy zastanowić się 
nad tem. ja k a  pow inna być cena artyku­
łów' zasadniczych, decydujących o poziomie 
Wśzyistkich innych cen.

Min. Kiedroń stwierdził, że zachodzi po­
trzeba dalszej zniżki cen Węgla.

Obszarnicy dom agali się zrównania cen 
zlioża z cenam i przedWojennemi, przedsta­
wiciele z ugrupow ań robotniczych oświad­
czyli się za koniecznością 
DOSTOSOWANIA CEN ARTYKUŁÓW DO 
ZDOLNOŚCI NABYWCZEJ KONSUMEN­

TÓW.

Eksport polski.
WARSZAWA. 23. ’ lutego- (A. W ) 

W dziedzinie wiywozu manty, do zanotowa­
nia pom yślny objawi zwiększenia się eks­
portu : naogół Wywóz nas> 1 za granicę w 
grudniu wi stosunku do listopada zwięk­
szył się o kilkadziesiąt lys ton (szczegół 
niej Wzrósł ;wywóz wyrobióW włókienni- 
czyich) — w: grudniu w .sirc^funku do listo­
pada zwiększenie to jwymosło o kolio 76 p rc .) 
w  ten sposób czynny stan naszego bilansu 
utrzym any został w  dalszym ciągu.

i
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i KOPERNIK!!

uEF PARRY 
WERNER KRAUSS 
kreują glowne role.

Spór o (jenerałów i „wojna domowa*'.
Zmiana aa, stanowisku m inistra 

spraw wojskowych, ustąpienie generała 
Sosnkow|skiego i .mianowanie na jego m iej­
sce generała Sikorskiego — wywołały ge-i 
nerainą dyskusję w całej prasie i w szero­
kich kołach społeczeństwa, nie mówiąc juz 
o sejmie i senacie, gdzie też kuluarowk) i 
klubowo toczy się generalsko- generalny: 
spór o tych dwóch i >00 do tych d w ó c h  
generałów

Główną przyczyną ustąpienia były ta r­
cia na tle budżetu wojskowego : któryż!)o 
m inister spraw1 wojskoWych nie chciał wię­
cej ? I któryż znowu m inister skarbu nie 
prólmWał oln i nać tego chcenia ? Sosnkojw- 
ski żądał więcej Grabski daw ał mniej. Po- 
w slał zatarg. W pewnej chwili prem ier 
zwrócił się do jednego z przywódców le­
wicy z zapylaniem : jak  się zapatruje na 
usunięcie Sosnkowskiego ? I otrzym ał od­
powiedź: nie złamiemy, ani jednej zapałki 
V jego obronie. Zatarg dojrzał — i Solsn- 
koWski podał się do dymisji. -1 aczkol­
wiek jest on fachowa) wyszkolony m w oj­
skowym i generałem , który jako kilkoletni 
m inister położył zasługi dla arm ji. ustą­
pienie jego nie w ywołało jakiegoś szcze­
gólnego żalu ani w kołach .wojskowych, 
ani politycznych lewicowych, może właś­
nie dlatego , że coraz wyraźniej kroczył 
on po linji oportunizmu. Pow iadają 11. p. 
że zatwierdził listę awansów oficerskich

sporządzoną przez gen. Szeptyckiego, który 
,,'wlojował“ z legunamli i utrzym ując stosun­
ki z PPP. — pomyślał przedew^szyslkioiii 
o awansowaniu owych pry r ó w  z „fermy “ 
uai )do\va>- demokratyczni.j. która krzycza­
ła. że ją  Piłsudski przez pięć lał krzyWdzil 
u ieda wini i cm gwiazdek rangowych. Powia­
dają  dalej, że Sosnkowski zupełnie powa­
żnie Wziął się do zlikwidowania tych o r­
ganizacji sportowych, które nają na celu 
przygotowianie przyszłego żołnierza arm ji 

zupełnie jawnie bez wszelkich konspira­
cji. laką tu p. uprawiało PPP-, które sla- 
Wiało sobie zadanie polityczne.

Oczywiście nic dlatego, co „powiada­
ją" doszło do ustąpienia SosnkoWskiego. 
Półoficjatne komunikaty głoszą, że Grab­
ski prócz tego. że się „budżetowo"v poró­
żnił z Sosnkowiskim, chciał mieć także na 
stanowisku m inistra „wybitnego farbowa­
na". którym  odraz* okazał się gen. Sikor­
ski. -ak „śmiał ‘ mianować tak „niebozpic 
cznego lewicowca1’ bez naszego zezwolenia ? 
— huknęli endecy.

Kar jera  wojskowa Sikorskiego zaczęła 
się m niej heroicznie, niż karjera Sosnkow­
skiego. Późniejsze aloli lała, zwłaszcza rok 
20-1 y -w y  sunęły Sikorskiego n a  rnlubny 
front. przynosząc nni sporo liści laurowych 
O karjerze zaś politycznej zadecydował rok 
1922, kiedy to z inicjatywy m arszałka sej­
mu Rataja, generał Sikorski objął st< 1 rzą-'

dów pod hasłem naprawy, pospolitej,
stając się przedm iotem  napaści ze strony 
praWic.,,, k tóre uczyniły z jego nazwiska 
— „sztandarowe" imię um iarkowanej le­
wicy.

I oto teraz. gdy. Grabski wyznaczy! Si 
korskiego n a  stanowisko m in istra  spraw  
Wojskowych praw ica uderzyła na trw o­
gę. Naczelne organa endecji (Rzeczpospolita 
i Gaz. Por oraz W arszaw ska) zapowie­
działy Avojnę. Pan Stroński przypom niał, 
że gen. Sikorski zamieszany jest w7 sprawę 
organizacji wojskowej w Poznańskiem. Pa^i 
Sadzewńcz zapowiada „ustosimkow <111 ie się" 
klubów; do ifcj nominacji..-. Czuć więc w 
powietrzu wojnę... domową.... której daje 
początek ten 'spor o generałów.

Posunięcie Grabskiego w  zakresie woj 
skowośei jest znam ienne i zarazem brze­
mienni* w1 następstwa. Powiadają, że Grab­
ski ldóry sam się nazwał „człowiekiem 
niepolitycznym ", powołując Sikorskiego — 
toruje mu drogę do steru premierowrskiego1

Narazić jesteśmy; świadkami rozpoczy­
nającej się „wojny! domowej", k tórą na pe­
wien czas zażegnało zawieszenie bron do­
konam  w  unię napraw y  skarbu. A że tej 

' ustawicznej „wojny dom owej" wszyscy'; ma­
ją  tiosyć, — w ystarczy wziąć pod uwagę 
uchw ały klubów' sejmowych, która od P ia­
sta. (do ZW1. Str. Ludowych chcą doprow a­
dzić do stałej większości drogą nowych 
Wyborów.

Tadeusz W ieniawa- D ługoszow sk i.

W KAOKT.

POLONIA RESTITUTA
Pan prezes Frani uszek Salezy Wase- 

I i-na dopiął swego
Dopiął za cenę kupienia sobie nowego 

kraWatu i kołnierza frakowego wr firmie 
„The Gentleman". Dopiął po kilku mie­
siącach bieganiny, mordęgi, wystaw ania w  
przedpokojach różnych nad-prezesów‘, za­
li iegów i wybiegów —- aż wybiegał sobie 
„Polonię Restituta"

Wpawdzie lo tylko polski order, ale 
zaWsze o r d e r ' — myślał. j>rzyczytawszy o 
sWojem szczęściu w miejscowej szmatce ga- 
zeciarskiej. Order, to zawisze order !

Zdawałoby; s.ę, ż** ów order o którym 
urozes Waselina śnił. nie raz w czasie nie­
spokojnych nocy. da mu ten rzadki moment 
szczęścia, co rozkrólew ia się w sercach ludz­
kich Wi chwili ucieleśnienia się snów wyma­
rzonych... Zdawałoby się..

P m prezes jednak nie był szczęśliwy !... 
PoWiedzmy otw arcie: Pan prezes 'Waselina 
czuł się w tej chwili hardziej pokrzyw­
dzony, przez Ojczyznę, aniżeli kiedykol­
wiek. Czuł nawet, jak  fala goryczy zale­
wa mu najsubtelniejsze członki jego pre­
zesowskiej jaźni, a zniechęcenie owija go 
Wiotkim oprzędem rozczarowania.

Stojąc przed pluszoWem pudełeczkiem 
Wi którem  mieścił się order „Restduty", do­
znaw ał pan prezes uczucia, iż u tracił dużo... 
ba,rdzo dużo..-.'

Pan prezes był patrjo lą  małopolskim —- 
dobryhi patrjotą ! Kochał Ojczyznę bartlzo, 
ale niechże nikł nie wym aga od patrjo ty  
więcej, aniżeli skondezowany do potęgi pa­
triotyzm  w ytrzym ać może !..-

Jednydn orderem  „Polonia Restituta" 
odebrano dobrem u Polakofwi i patrjocie 
wszystkie owoce jego letniej pracy dla 
O jczyzny— (przekreślono jego autory tet Wty- 
v/ałczony w  cieżkiej służbie narodow ej pod

jarzm em  zaboru austriackiego zniwelowa­
no go z ludźmi, którzy; dotychczas prócz 
„Restiłuty“j żadnych •odznaczeń nie posia­
dali i kazano mu na nowio dosługiwać się 
znaczenia i orderów .

A miał tych orderów  pan prezes Wa- 
selina... Mocny; Boże ! 1 Z przedziwną pla­
styk ą widzi się pan prezes w ciemno-zielo­
nym „amtsrocku", na którym  błyszczą 

1 o rdery  — aż dusza się radu jb  i serce skacze 
Iz radości !..■ Wiszą... Ach, jak one w iszą!:-: 
'N aprzód „Leopoldskreuz III Klasse" na­

kryty brzeżkiem „Erinn-erungsmedaillo" na 
I czaruo-żółtej wstędzie. potem „Kaiserjuhi- 
laum sinedaiile" na trójkącie zółto-czarnym, 
,,Zivilverdicnstkrcuz“ pobrzękuje lekko o 
„Rotes Kreuz-Medaille" i „K arltruppen- 
kreuz" na czerwonej wstędze..- A potem... 
Potem ten najzaszczytniejszy, z zaszczyt­
nych orderów  -zagranicznych !... „Preusi- 
scher Roter Adler' XXV-ter Klasse" za 
„dzielne wispółdziałanie w etapie z 
arm ją sprzym ierzonych Niemiec"..• Boże... 
Roże !..-

A liana* ‘ ■ Teraz za to wszystko razem 
może sobie powiesić na cywilnym ' fraku1 
jeden jedyny niepozorny, order „Polonia 
Restituta" !..-

Pan prezes W aselina czuje jak gorycz 
zaleWa mu (sercte1 i że po trzydziestu latach 
patrjołyzm u rodzi się w  nim żagiew buntu 
przeciw Ojczyźnie.

Nie dziwie się teraz bólszewikom t 
— myśli ipan prezes W aselina. — Nie dziwię 
się teraz Wieale, że jesteśmy zagranicą nie- 
lubiani... Dlaczego ten szowinizm prześla­
du je  nas jak zmora) i (hic pozWala na skon­
solidowanie naszych sił narodowych ?

Dlaczego wol'110 W Polsce nojsić o rdery  
Jugosławii. Chin, Paragwaju, Czechosłowa­
cji czy Eslonji a wyklęto o rdery  nadane 
przez Austrję lub N iem cy? Dlaczego? 
Niechże przynajm niej dadzą jaką  rekom ­
pensatę !..- Czy :nasz rząd sądzi, że „Polonia 
Restituta" zastąpi choćby taki „Zivilver-

d ien stk reu z" . me mówiąi już o „Leopolds- 
kreuz III-ter Klasse" ?... Paradne ... Prze­
cież m am y Ido licha jakieś ordery  „Białego 
Jrła" . „Krzyże W alecznych"^ , ;Virtnti mi- 

j litari"  i Wiele innych, któreby. od biedy 
mogły zastąpię zamiłowane nrzez Polską 
ordery  państw; zaborczych ! Dlaczego ina 
patrjo ta  polski nosić tylko jeden z trudem 
zdobyty o rd e r kiedy swą pierś ozdobić 
możt szeregiem wysokich odznaczeń,.. O. 
jakby to było pięknie !..- 1 s

Panu ,prezesowi W aselinie przychodzi 
nagle jakaś myśl do główmy. pod które.; 
wp-fyfwem W ystępują irnu Ina policzki cegtaste 
rum ieńce i zryw a ię z fotelu jakbyś, pod 
rzucony sprężyną

Zobaczymy jakby U> wyglądało — 
szepce OK nerw ow ej drzączce. otw ierając 
s tarą  szafę. — Cobarzymy.-. Chor raz przed 
śm iercią..-. Choć raz  !...

i *
Pan prezes W aselina siat przed taflą 

dużego lustra przeglądając się w iiiem z 
lubością. Był ubramy w  swój już nieco 
za ciasny „amtsrock", a na piersi w isiały 
w błyszczącyni szeregu : 1 ^Leopoldskreuz 
III. Klasse" n a k i^ j ';  brzeżkiem „Erinne- 
rumgsmedailłe" na ezarno-żóttej wćstędze, 
„Kaiserjubilalumsmedaille" na  tró jkącie żót- 
to-czarnyrri. ,Zi\ ilyei dienstkreuz" pobrzę­
kując lekko o  „Rotes Krem Meduille" i 
„K arltrupjnm kieuz" na czerwonej wstydzę...

Oczy prezesa Franciszka Salezego Wn- 
seliny jaśniały z tłum ionej radości we­
w nętrznej i niewypowiedzianego szczęściu 

- !A teraz  \.— UióWił (sam Ido siebie — za­
łóżmy jeszcze1 te  dwa odztiaczenia zagra­
niczne: „Preusischer Roter A<tler XXV 
Klasse" i „Polonia Restituta"..

*
Prezesa W asełinę znaleziono nazajidrz 

nieżywego przed lustrem. Lekarz dzielnico­
wy -orzekł, że szlag go trafił z nadm ierne} 
radość1 i Wielkilego wzruszenia.

V
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Dkiś w  niedzielę dnia 24-go lutego o g. 12-tej w  poł, odbędzie się

Poranek kinematograficzny ™  MARYSIEŃKA
SKRZYPEK GHETTA

Rząd
Mowa Maćdonalda. wygłoszona przed 

Kilku daliami jprzed Izbą gmin [jako program  
rządu robotniczego jiie m iała Wpr awdz[e 
akoełitów zdecydowanej,' Klasowej polityki 
ale przćwódca P artji p racy  nic na świato 
burczych moWach choe opierać swe rzą­
dy. Pragnie on. aby rząd jego by ł rzeczy­
wiście rządem  pracy, i rezultaty tej p racy  
od czasu objrjcią przez niego władzy są 
już widoczne.

Rząd Macclonalda uznał bezWanm kowo 
Rosją sow iecką; W stosunku do F rancji1 
zdołał w ytw orzyć atm osferą poroteumienia, 
ułatw iając temsarneim francuskiej dcjinokra- 
cji zWbiczaliie instynktów szowinistycznych 
wbwnątrz kreju. (Wstrzymano rozbudową 
■oodstawy operacyjnej d la  floty w Singapo- 

re. co oznaczało przygotow ania do aw an­
turniczej wojny z Japon ją  w przyszłości; 
wyniszczono n a  wolność przcwódcę nacjo­
nalistów  indyjskich, Ahandicgo, oo przy­
czyni sią do wjytWorzenia przyjaźńiejszycli 
dla Aiiglji nastrojowi w  kołach rew olucjo­
nistów indyjskich. Dla k raju  rząd Macdo- 
nalda przygotowuje program  wielkich prac 
budow lanych: na  podstawie umowy mini-

pracy.
stra  pracy Po w. Nhawa z przedsiębiorcami 
i robotnikam i budowlanym i w  najbliższym 
roku m a (być wybudowanych 120.000 do­
mów'1. w następnym  zaś 200 000

Celem skutecznego zwudczania bezrobo­
c ia  W Europie podsekretarka sianu w mi- 
nisterjum  pracy  Margrel Bondfield w ystą­
piła na  ostatniej konferencji m iędzynaro­
dowego Biura pracy w Genewie imieniem 
rządu za wprowadzeńiern na całym konty­
nencie S-godzinnego dnia pracy przeciw 
czemu z zadziwiającą zgodą protestow ali 
przedstawiciele francuskich i niemieckich 
przedsiębiorców, domagając sią 10-godzin- 
nego dnia pracy, gdyż w przeciwnym razie 
Niemcy rzekomo nie będą mogh spłacić 
swych zobowiązań.

Rząd angielski wf najbliższym czasie bę­
dzie ratyfikow ał m iędzynarodową uchwalę 
konferencji pracy wi V, aszyngton ie o 8-go- 
dzinnym dniu pracjyt i przez to da dem okra­
cjom  innych krajów impuls do obrony naj- 
Ważnicjszci zdobyczy socjalistycznej poli­
tyki. którą w łaśnie obecnie reakcja wszyst­
kich krajóWrt chce klasie pracującej wy­
drzeć.

P. P. P. w Poznańskiem.
WARSZAWA. 2(1 lutego. — (.tri. w*.) 

AVojeWOda poznański, Bnińkki bawół w  tyci? 
dniach w  W arszawie i złożył ministrowi 
Sołtanowi rapo rt o działalności tajnych or­
ganizacji na  terenie województwa poznań 
skiego. Podobną relację złożył p. Bniński 
prem ierowi Grabskiemu. Relacja stwierdza, 
źe dowódcy O. K. Poznań, gen Raszewski, 
zawiadomił wojewodę, iż po ścisłem zbada­
niu spraw y organizacji „Strażnica", co do 
której endecja urządziła atak na gen. Si­
korskiego. okazało się, że organizacja' podo­
bna nie istnieje. natomiast wyszło na jawa 
że PPP. miało przedstawicieli wśród wyż­
szych wojsk, korpusu poznańskiego.

Akademia ku czci p- Eurie-Sklodomsklel.
WARSZAWA. 2.'k lutego- ,P a t.) .lu -  

tro wi pobiciuic odbędzie się w sali Rady 
miejskiej uroczysta akadenija ku czci p. 
Marji Curie- Skłodowskiej z okazji 25-cio 
leeia wVkry-cia radium.

i
Konkurs na pocztowy statek lotnlezny.

WARSZAWA 22. lutego- Pat.) W ce­
lu utworzeniu w. Polsce własnego ptatowen 
dla -celów komunikacji powietrznej osobof- 
wo- [Ktcziow-ej. m inisterstwo kolej i że la ­
znych rozpisuje Konkurs na projekt ta­
kiego płatow-ca. 1 ermin składania p ro jek­
tów wyznaczono do dnia 15. czerwca 1921 
r  Do konkursu dopuszczeni są lylko oby­
watele p o lscy  Pierwsza nagroda wynosi 
1.200 złotych, druga 800 złotych

   • • • •  _• •• •

Srebrna moneta w Niemczech
BEKI .IX, 22 II. „Ao.sśischw żtg. dov*iadujt sig, 

że niebawem rząd niemiecki pocznie \. ydawać srebrne 
monety wartości 1, 2 i 6 -morel.. Pieniądze te wyda 
nie. bank rentowy, ale Bank Rzeszy. Jako zarządzenie 
ochronne pized niebezpieczeństwem nowe); inflakeji bę­
dzie w m iarę )' wydalenia , w aluty srebrnej wycofy­
wana z obiegu w aluta papierowa. — .Chodzi tu oczy 
v iście P0* wydro,cnie marek rentowych.

Rokuwanla sowietów z iinglją i Watyka­
nem.

BLRLIN. 22. lutego- Pal. Polradio. 
Jak  donoszą z Londynu angielsko- rojsyj- 
skie rokow ania, dotyczące uregulow ania sto­
sunków między obu krajam i, rozpoczną 
się dnia 25 m arca o. r. W Londynie'- We­
dług wiadomości otrzymanm-h z Rzymu 
wznowienie stos u u ków dyplomatycznych 
pomiędzy; W atykanem a rządem sowiec­
kim przewidziane jest na wiosnę, po przy­
byciu Cziczerina do Rzymu.

Anglii gruzi nouiy rtrc)kt
I .ON DYN, 23 II. (AAY.) Tutejszo pism a donoszą, 

że \n g ę i grozi nowy strajk robolu Lków węglowych. 
Zapowiedziany ruch m a charakter ekonom iczny i stoi 
w związku z upływającym, z *din. 17 m arca tenninem  
wypowiedzenia umów o Dłaee. W ybuch strajku na­
s tąp ił ma 17 III.

Ochrona lokatorów w AngIJf.
I.O,Nl)YN, 23 II. PAT.) Izba (im in fh-zyjęla 2łS 

głosami przeciw lOt ustawę o przedłużeniu ustawy 
o achrotiie lokatorów do v. 1928

Tafty uMad wiosko-jugoslowianskl.
A L B A N IA  Zj A  S A L O N IK I,  <

RZYM, 28 II W edług ,pod'awanycł. tu wiadomości 
włosko-jtigosłowiartski traktat uzupełniony został taj­
nym układem, który gw arantuje Włochom, zachodnie, 
wybrzeże Adriatyku, a zwłaszcza zostawia Bu wolną 
rękę w Albanji, w- zam ian za co W łochy obiecały 
Jugosławji poparcie odnośnie 'ilu planów wcielenia 
Salonik do fugosławji.

Jak to było z Inwigilacją Piłsudskiego.
Skandaliczna „inwigilacja" Piłsudskiego przed­

stawia się wedle nowych szczegółów następująco.
-W  styczniu r. b. agent wywiadowczy II. oddz. 

sztabu generalnego, Józef Chojecki, skierował do 
szefa II. oddz. MS Wojsk, raport, w którym stwier­
dza, iż w dn. 20 grudnia r. z. został wezwany 
przez st. agenta kontr-wywiadu, Płakidę (znanego 
z procesu W eczorkiewicza i Bagińskiego), otrzy- 
mqjąc odeń zwolnienia ze służby, przyczem jako 
moty w zwolnienia podano pijaństwo, nie wypeł­
nienie rozkazów i roztrwonienie pieniędzy służbo­
wych. Nie czując się winnym zarzucanych prze­
stępstw. Ch. zwraca się z pi osbą o wszczęcie w tej 
sprawie śledztwa i uddauie go pod sąd.

Zwolnienie ze służby petent przypisnje wmu, 
iz namawiany przez Płakidę do złożenia przed sądem 
fałszywych zeznań, odmówił ma kategorycznie.

W  dalszym ciągu raportu Cn\ zapytuje, czy 
ma „w dalszym ciągu prowadzić powierzoną mu 
poufnie przez Plaktdę robutę inwigilach marsz. 
P.łsndskiego, oraz osób, /  będących jego zwolenni­
kami11, jak również śledzenie osób tworzących oso­
bista „ochronę" marszałka. Za tego rodzaju pracę, 
Płakida miał obiecać C h.: i)  wypła enie pensji w 
wysokości pobieranej dotychczas przezeń wraz ze 
wszystkimi dodatkami, 2) pozostauie nadal na zaj-

mowanem stanowisku, przyczem zostanie on przed­
stawiony „ludziom wysoko postawionym, od któ­
rych będzie otrzymywał pieniądze . za powyższe 
funkcje". J

Jednocześnie z tern Chojecki skierował do 
prokuratora sądu okręgowego podani , w* którem 
zostały przytoczone przedstawione w powyższym 
raporcie fakty. Odnośnie do samej „inwigilacji" 
marszałka Piłsudskiego, petent wyjaśnia, iż P ła ­
kida miał żądać udania się przezeń do Sulejówka 
i wynajęcia tam lokalu, i po zakonspirowaniu się, 
siedzenia osób, bywających u marszałka. Co zaś 
do składa „ochrony" marszałka, Ch. miał otrzymać 
polecenie wydostania od byłego szefa agentnry, 
Fetiksa Molaństiego, i jego zastępcy, Jana Jaskól­
skiego, wiadomości o tem : 1) kto wchodzi w skład 
ochrony marszałka i 2) jakie biura ma pułk. ćcie 
rzyński w hotelu „Polonja", a wreszcie 3) kto jest 
łącznikiem pomiędzy marszałkiem Piłsudskim a pnłk. 
ŚcterZyńskiui. W  dalszym ciąga podania Cb. stwier­
dza, iż wobec kategorycznej odmowy złożenia fał­
szywych zeznań oraz inwigilacji marszałka, Plaki- 
da miał zagrozi utratą zajmowanej posady, a 
wkrótce —  rzeczywiście doręczył kartę zwolnienia.

Oprócz tego sprawa powyższa została skiero­
wana do czynników sejmowych.

Sanacja skarbu francuskiego.
Program finansowy rządu przyjęty,

tPARYŻ, 23. II (PAT.) Izba dteputowanych , za- chwalić podwyższenie Łajryf kolejowych celem  ur]e- 
kcńezyly w nocy obrady n ad  -uchwaleniem progran.o gulowania budżetu komunikacyjnego. Catość wszyst- 
finan,«nwego rządu wedle, którego osiągnąć si,ę ;ma 7 ,kich projektów  rządowych przyjęto 354 glosam i przo- 
i pól m iljarda franków  z 'podatków dodatkowych, co ciw 318 
pozwoli n a  pokrycie budżetu ii Wydatków, które na.

Kryzys franka framuisMego.
PARYŻ, 2.'$ II. Rada ministrów przedłożyła, .pre­

zydentowi do podpi.saniai dekret, zabraniający wszyst-

zasadzie traktatu w ersalskiego .mień zapłacić Niemcy,
Z pomiędzy przyjętych postanow ień najw ażniejsze są; 
a) zastosowanie oszczędności budżetowych co przy­
niesie około 1 m iljarda (ranków, b) -prowadzenie 
surowych .represji za ucieczkę kapitałów  zagranicę co Kim cudzoziemcom dostępu dc giełdy -walutowej, o
da 1 mi.J.alud. c) Osiągnięcie nowych śródet, które 
d idzą 4 nnljardy i ranków  głównie z  podwyższenia 
podatków, o  20 proc. P rocent ten >mal byó niezwło­
cznie pokryty. d) Cena zwykłego tytoniu podnosi się 
o 10 franków na; kilogram ie. Pozatem Izba m a u-

ile nie posiadają MdpoM ledniegc upoważnienia; /Je strony 
odnośnych władz. ;

Zamierzona jest .również wydatnie w najbliższym, 
czasie dekretu o podwyżce taryf kolejowwh'.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: " 
Niedziela, o gocU. 3 ‘30 „Damjy i H u za r/" . 
Niedziela, o godz. 7 „Jak wam się podoba11. 
Poniedziałek, o godz. 7 „Czaple pióro' 
W torek, o godz. 7 „Jak -vam się podoba'
Środa, o godz. 7 „Czaple pióro"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .: 
Niedziela, o godz. 7 „Na łeb na szyję . 
Poniedziałek, o gooz. 7 „Na <eb na szyję 
W torek, o godz 7 „Na łeb na s z y ję 1 
Środa, >o godz. 7 „Na łeb na szyję .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna. 
Niedziela, o godz. 7 „Królowa M ontm artru". 
Poniedziałek, o  godz 7 „Katja tancerka".
WioreK, o godz. 7 „Mikado (prem iera).
Środa, {> ogodz. 7 „Mikado", j*

__ • • • •
*  •  *  *

UKn. NARODNYJ TEATR »UKR. BESIDY., dyr, J. Stadnik 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Niedziela, o godz. 3 „Wsyód burzy .
Niedziela, o godz. 7‘30 „Cnotliwa Zuzanna".
Bilety wcześniej w Sojuznyir bazarze (ul. Ruska), 

ska) a w  niedzielę od jodz. 10 do T2 i od  2 do 8 
przy kasie

__ ••• • __• • • •
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, .łmgiethMska 11.
Niedziela o gedz 3 ‘30 „Zbyteczny człowiek". 
Niedziela, o godz. 7 30 „Na pograniczu dwóch 

św ia'ów ‘\  (Der Dybuk).
1 • • • •* • » •

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA" 
Od soboty 'ti-go lutego 1924 Część I-sza: „Zem­

sta wyradazcy" Sketsch. — Część solowa: Cecylja 
Jabłońska i Jan Cesarski — M. W iudheim . — M. 
Mirski. — Część I I I . : „Pan m ajor w rezerw ie" far­
sa. Początek o gooz. 8 v ieczor.

 •*♦•• • • «
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. UTĘRKA.

N adzielą  24 lutego: II koncert synnoniczny Zw. 
■Muzyków polskie!) i Pol. Tow. Muzycznego.

W torek 26 lu t.. d r Paweł W eingarten pianista.

Z UNIW . LUDOWEGO. Odczyty z cyklu „Śred­
niowiecza a Odrodzenie odbędą się:

W poniedziałek 25 II piof Uniw. ks. dr Żyła. 
„Sztuka Renesansu C.zęść 11.

Wtorek 26 II. doc Uniw dr. K. Hartieb: „Na 
dworze Jagiellonów

Sala Muzeum przemysłowego ul. Hetm ańska. — 
Początek o godz. 7-mcj

„JAK WAM SIL PODOBA Dziś tj. w niedzielę 
wieczorem powtarza lealr W ielki tę barw ną, prze­
m iła komedję Szekspira, która na naszej scenie otrzy­
m ała ram y Dardzo staranne i n ie  szablonowe W pro­
wadzenie świetlnych dekoracji, zm ieniających się m o­
mentalnie, ułatw iło w  wielkim stopniu szybka zm ianę 
dekoracji, tak, źe całość w szesnastu obrazach trwa 
tylko do godziny 10 wieczorem.

„MIKADO". W torkowa prem iera tej operetki w 
teatrze Nowości, jak sądzić można po  licznych zgło­
szeniach będzie wysjłrzedana Bilety wstępu można 
nabywać już od dziś przy  wszystkich kasach bile­
towych,

W RECENZJI 7 „CZAPLEGO jPIÓRA", umieszczo­
nej we wczorajszym numerze, zuchwały do  bezczel­
ności djablik drukarsk i zm asakrow ał podaną treść 
sztuki. Zam iast, „hrabina m e tylko P ic o  tern nie wie" 
ma być- „hrabina wie o tern"; zam iast „dowiaduje 
się o całej historji' — m a ,być - „również Ilenryk 
dowiaduje się o całej h istorji"

BLOCZKI ABONAMENTOWE NA MARZEC. — 
Spi zedaż abonam entów m arcowych rozpoczyna się 
już w poniedziałek od 9 |dk> 1-szej. Zaznaczyć należy 
że im kto wcześniej nabędzie abonam ent, tpn większe 
m a szanse należytego wyzyskania tej' istotnie wiel­
kiej ulgi. ,

JUBILEUSZE ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH. 
W Krakowie uczczono onegdaj jubileuszem  25-lec(c 
pracy zasłużonego artysty  M ariana Jednowskiego (Lwo­
wianina). Raut urządzony na część Jubilata przez Ko­
legów w teatrze po przedstaw ieniu n a  foyjer zgroma­
dzi! k ilkaset osób.

Onegdaj odbyło się w m agistracie poznańskim  
zebranie celem  zorganizowania kom itetu uczczenia 50 
letniej działalności scenicznej Lor., l w  Żelazowskiego.

„RAUT" Studintów  Akademji Eksportowej odbę 
dzie się dn ia 1 m arca 1924 w sali żółtej Izby H andlo­
wej i Przem ysłow ej w e Lwowie, ul. Bourlarda 5, godz. 
9-ta wieczór. Strój wieczorowy. Zaproszenia wydaje 
codziennie iekretarjat T-wa przeupol od 12 -13 godz. 
popłudniu od 18 -19-tc;',

MIEJSKA KOLEJ FLE K  h YCZNa zawiadamia, 
że sprzedaż miesięcznych biletów abonamentowych od­
bywa się w ostatnich1 dw u i pierwszych pięciu dniach 
każdego .miesiąca od: godz. 9 do 14 i od 16 do 19, 
w następujących miejscach sprzedaży: ulica Trze­
ciego Maja/:.5. iO rbis', Szpitalna 1 (Orbis), Gródecka 
66 (Orbis) Jagiellońska 20 (Orbis), Kiosk MKE. przy 
W ałach H etm ańsk ich ; a od  godz. 8 db 14 w kasie 
biletowej MKE. przy ul. W óleckiej 2, w Kasie bile­
towej. MKE. na Gahrjelówce, w kasie kina „Pasaż 
i w dwu kasach kina „K opernik". To ostatnie miejsce 
sprzedaży zarezerwowane jest wyłącznik? dla kształ­
cące; się młodzieży.

KURSY WALUT. W walnych obrotach we Lwo­
wie dolary w dalszym, ciągu m iały t endencję zniżko­
wą. Płacono je 9.270- 9 250, kanad. od 3.600 lys.

PKKP. płaciła dolary 9.152—9.245, kanad'. oa 8.855 
franki franc. 393, fr. belg. 349, fr. .szwajc, 1.590, fumy 
39.550, kor. czeskie 262, austr. 129, fr. zL 1.800 tys,

Akcje im ały tendencję lekko-zwyżkową. Płacono: 
Chodorów od 23.500, CegielsK. 2.750, Oikos 20.000, 
Parowozy 2.000, Pczet 825, Rakszaw a 15.250, Tę­
pego 11.500, Tesp 30.000 tys. mkp,

JESZCZE JED EN  KWIATUSZĘK POLICYJNY. 
N iejaki “Stefanicki Antoni, wywiadowca policyjny u 
rządził w jednym  z wozów MKE kapitalną scenę, 
dowodzącą, że Lwów żyje napraw dę w okresie peł­
nej policyjnej samowoli. P an  ten oświadczył kondu­
ktorowi żądającemu biletu tramwajowego, że posiana 
kartę, a kiedy przyszło  do  jej okazania wyszło na jaw, 
że karta  była zeszłoroczna.

Konduktor osobiście odpowiedzialny za wydawa 
nie jadącym  odpowiednich biletów  zażądlai, ażeby krew 
ki a dowcipny wywiadowca albo w ysiadł albo zapła­
cił. Stefanicki oświadczył, że on Ju.ikcjionarjusz po­
licji jechać musi i jechać będzie, a za ,bilet nie za 
zapłaci, bo m u się  niechce. W zbraniał fsię . także 
przed wylegitymowaniem i groził naw et konduktorow i 
aresztowaniem  Niema co mówić, hubie, policyjne 
czasy. " \

PO2AR W FABRYCE „LEN ' . W czoraj wieczo­
rem  w tkackiej fabryce „Len" przy  ul. Tkackiej od 
iskry- zajęło się przędziwo leżące obok m otoru elektry­
cznego. Pożar- rozszerzył się szybko i groził maga 
zynom, gdzie m ieściło się kilka wagonów- przędziwa. 
Oddział straży pożarnej' pod kierownictwem  ognio­
m istrza Sahlinga był czynny na miejscu. P ożar zlo­
kalizowano i uga.,zono przy- pom ocy personalu fa­
brycznego. ' !

PRZEZ P O S A  W ILK NIE TY.IE... Marja Ni-
zińsKa, właścicielka warsztatu ślusarskiego przy ul.
Chorążczyzny, posłała praktykanta Michała Gorynia 
do banku w celu zastaw ienia biżulcrji, wartości po­
nad m iljard  m arek. Goryń jednak ulotnił się wraz
ze złoiem. Poszkodowana dowiedziała się następnie, że 
w ybierał się  on do F ran cji n a  robotię i praw dopodobnie 
w tym kierunku odjechał. Policja zarządziła pościg 
za zbiegięm.

OKRADZENIE KASY OGNIOTRW AŁEJ. Przed­
ostatniej nocy złodzieje przez okno dostali się do 
kancelarji fabryki łóżek „Fanroi przy ul. Jagielloń­
skiej 24. P o  rozbiciu kasy  ogniotrwałej włamywacze 
skradli 1 milja,rd m arek.

POD KOLA POCIĄGU dostał się woźnica Tyn 
dek Sezików, orzejeżdżając sańm i przez ram pę w 
Sądowej WiszrS. Lokomotywa odrzuciła sanie n a  bok, 
przyczem Seńków doznał załam ania ezastzki W stanie 
groźnym przywieziono go do szpitala w-e Lwowie. 
Początkowo doniesiono, iż wypadkowi nległa lam  ko­
bieta, którą to inform ację zamieściliśmy.

PRAGNĄ : BYĆ ZAPOMNIENI. Stwierdzono, iż 
48 właścicieli wozów przewozowych nie posiadało 
patentów, ani też nie płacilc podatków. Będą oni po­
ciągnięć; do odpowiedzialności.

KRADZIEŻE I YRESZTOWANiA. Maks kinie! 
na dworcu głównym przy kasie .-.kradli d r  W iktorowej 
z Borysławia złoto dentystyczne i 400 milj.. m arek. 
Kieszonkowca aresztowano.

W realności przy ul Sobieskiego 22 ze szafki sto­
jącej na ganku skradziono wiktuały, wart. 96 milj. 
na szkodę H. Goldsteina.

W  piwnicy realności przy- ul. M arji Śnieżnej 6, 
skradziono jabłka i zięm niaki na szkodę F. Fryzów- 
nej, wartości 90 m ilj. mkp.

P io k a  D ołham uka aresztowano za kradzież konia 
na szkodę Cniwickiego w Żółtańcac-h.

CZYJE RZECYY? J. Jurnak, wozmea z piekarń. 
.1, Sehirm era, zaeponował w policji worek pełer 
b ie liz n y /ró ż n y ch  części garderoby i bucików, który 
pozostawił Bolesław Kulikowski, u latn iając się ze 
służby. Rzeczy te prawdopodobnie Ip-chbdzą z k radz it 
ży. Można je oglądnąć w policji.

'  . ...   .
NOWOŚCI W KSIĘGARNi LUDOW EJ ul Szaj­

nochy 1. 2. A leksander Malinowski, Zbiorowa księga 
pam iątkowa: Robotniczy przegląd gospodarczy" 
Zeszyt Nr. 1

TOWARZYSZE!
Przypominamy Wam, żo termin wyborów da 

Zakładu Ubezpieczeń jest w niedzielą, 24 lutego br. 
(Komisia wyborcza urzęduje przy ul. Brajerowskiej 16.

^Komunikaty.
X POLSKI ZW. NIŻSZYCH EUNKC. PAŃSTW , 

zwołuje w niedzielę dn ia 24 ibfmj. o godz. .10‘30 przedpo*. 
w lokalu Zw. p rzy  ul. Kościuszki 9 parte r 

O G O L  N E  Z G R O M A D Z E N I E

X OPŁATEK. Grupa Spedycyjnych urządza W 
niedzielę 24 II o godz. 5 popoł. opłatek ze wspólną 
fotogratją, r.a Który to zaprasza swych' członków w lok. 
Rynek 8.

tragiczny uiypadcK Maksa Unflera.
W IEDEŃ, 23 II (PAT.) „Corespondenz W ilhelm " 

donosi, że d!ziś o  godz. 2 n ad  ranem  ‘zi-aleziono zna­
nego ak to ra  filmowego Maksa LindfeĄ i j|ego m ałżonkę 
w m ieszkaniu zatrutych weronalc-m. Obojga przewie­
ziono natychm iast do sanatorjum  i zastosowano środki 
ratunkow e, przyczem  lekarzom udało się przywrócić 
obojga do przyjtojmności. Dzienniki w yrażają zapa 
łrywanie, że w wypadku tym może zachodzić przy /  
padKowe zatrucie

N A D E S Ł A N E ..

Z okazji zaślubin panny Loli Koller 
% panem Plaksem Gleichem składają 

serdeczne gratulacje
Hullesowie.

Oentystynznis ambulatorium
k o l e j o w e  i ro b o tn i c ze
kętrzyńskiego 21, (mindzy Sokołem li a izKotą Konarskiego)

4 3 - za legitymacją na raty.
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Ta?... Dramat w li aktach. UJ głównej roli ulubtenice 
kobiet M. Angelo i przepiękna Elwira Vau- 
tier. —  Przepiękne zdjęcia, bogata uiystaura 

■tlJ i wspaniata g r a . ----------------- k ih o  le w .

TRADYCYJNY! B AL, Związku iirac&wnikćw gastronomicznych ics 
Lwowie odbędzie się dnia ZB. 11 b. r. w salach 

„DOMU NARODNEGO". Początek o godz. 10 wieczorem Dwie orkiestry Bufet obficie 
zaopatrzony, we własnym zarządzie Specjalnie urządzony Bar amerykabski Jazz Band

i inne niespodzianki. Strój wizytowy. Wstęp ściśle za zaproszeniami. Zaproszenia wydaje Komitet w lokalu Związku 
kelnerów, Rynek 3, od 10— 12 przedpoł. i od 3— 5 popoi. Czysty dochód przeznaczony na zatoienie 'zkoty zawodowej.

ZniźKa sen pieczywa, mięsa, tłuszczów I opalu.
1 ,wów, 24 .lutego. 

Wczoraj na posiedzeniu komisji cennikowej ob­
niżono cene chleba białego o 70 1vs. mkp. W piekarni 
będzie kosztował: chleb o Wadze I kg 520, w sklepie 

.55(1 tys. mkp., chleb ciemny 150 -180 bułki „kajzer­
k i’ w skłepii 55, gładkie 53, chleb kulikowski 500 
tys. 1 kg. inki pszennej 10 proc. w m łynie 770 w de- 
tailu 900, żytniej 60 proc. 520—570.

\nęso  woK>ve za 1 kg. 2.000—2.8000, i 3.30u, 
wieprzowe 2.800, cielęce 1.800, koszerne wołowe 2.600 
-3 .0 0 0  4000, cielęce 2.200. mkp.

1 kg szynki krajanej 6.000, kiełbasy -l 000— a.400 
salcesonu 3.300 -r .000. smalcu w.eprzowego 4.800, sa­
dła 4.400, słoniny 3.600 -4.000 tys. mkp.

Węgiel górnośląski na dwóren za 100 Kg 'luOO, 
loco skład 11.000, jaworznianski, 8—9,000, drzewo 
rąbane na składzie 5.000 tys. mkp

Ceny te obowiązują od poniedziałku 2a
W razie przekroczenia podanych' cen należy pa- 

skarzy oskarżać w pol:cj>i lub w  magistracie

Z  sali sądowej.

Człowiek zwierzu.
We wsi Macoszynie pod Lwowem m ieszkał >olnik 

Iwan Hrynyk wraz z żoną i m atką swoją Kseńką 
Hrynyk. Ciężkie było życie Kseńki przy  złym  synie. 
1 wan miał żal do m atki o to, z“ m u gruntu m e 
zapisała i na tern tle w ybuchały częste sprzeczki 
między nim i Nie kończyło się jednak na sprzeczkach. 
Iwan niby krwawy pan zamku z śiedńiowiecza m atkę 
swoją przytrzym ywał w p'wnicy, zawiązaną w worku, 
zadawał jej ciężkie razy, m orzył głodem. W skutek 
tego miał nawel dochodzenie kan ie, a biedne malczy 
'•'ko szukało n ieraz kąta dla siebie u obcych ludzi. 
W racała jeonak zawsze do Iwana, który przecie był 
jej synetmj.

Pewnego popołudnia a byłjo lo 12 czerwca 1923 
pod nieobecność żony Iwana powstała m iędzy synem, 
,a maftką kłótnia, jak zwyjkte o pole, które było 
kością niezgody między m nn. W śród lego Iwan za­
czął matkę kopać, dusić, udt-izać zapewne siekierą, 
•aż mallretiowana kobieta życie zakończyła. Wówczas 
Iwan zwłoki jej złozył w przyległej izbie, którą /an i 
kńął, a nocą wywlókł daleko w pole. Dopiero w kilka 
dni później zositały znalezione zwłok i nieszczęśliwej 
kolrety , zupełnie zm asakrowane, z twarzy była skóra 
.całkowicie zdarta.

Podejrzenie padło na Iwana, a ponieważ w chacie 
jego znaleziono ślady krwi, przyznał się on do winy, 
poezeni został postawiony przed sąd doraźny Wyrok 
.sądu doraźnego (nie by ł Jednak jednomyślny, wobec tego 
spraw a została przekazana przed sąd przysięgłych.

Hrynyk sym uluje obłąkanie i na rozprawie, któ­
ra rozpoczęła się  wczoraj m orderca . konsekwentnie- 
„rob i" . obłąkanego, nie odpowiada na pytania, po­
kłada się na lawie oskarżonych Orzeczenie .psy­
ch i a Lr ów stwierdza jednak, że jest on zupełnie zdrów 
na umyśle i (odpowiedzialny za swe czyny, wobec tego 
rozpraw a będzie przeprowadzona i v poniedziałek 
odbędzie się dalszy jej ciąg.

Rozprawie przewodniczy r. Antoniewicz, oskarża 
prok Sywulak, obrońcą jesl adw-okal dr. Akset

Irredenta tlio iw acka w Jugosławii. |
ZAGRZMI. 28. lutego- (Pat.) „Nowos- 

t i“ donoszą żt wt'zoruj wieczór odbyła się 
konferencja m iędzy cliorwiaekiem Zjedno­
czeniem u part ją Radieza. Na konferen- 
< i i tej postanowiono fuzję obu stronnictw  
fpfpzyctzeizi programem będzde żądanie, że 
Chorw acja m a się przem ienić w  państwo 
federacyjnę, ji-dnakże postulat formy repu­
blikańskiej rządu niei zostaje Wysunięty, 
nadto ma Chorwacja otrzym ać Btmal, k tóry  
będzie jej przyznany na podstawie wyni­
ków plebiscytu.

Mordercy, podpalacze i truciciele 
pod kluczem.

W powiecie żółkiewskim od kilku lat 
grasoWała szajka bandycka, pod wodzą 23- 
letniego Iw ana -Lewka z Krechowa. Dnia 
9. b. m- zarządzono obław ę za Lewkiem 
który  osaczony Wl Kreehowie zdołał zbiedz. 
AV celu zatarc ia  śladów  biegł on rzeczką 
przez Filku kilom etrów w końcu zrzucił 
butyl i boso uciekając,skrył się W stajni na 
stryetm  iw przysiółku Szebelin. W ywiadow­
ca Furm an ze Lwów o w ytropił go tu i 
zdołał aresztować oprylszka, Lewko przy­
zna] się wi śledztwie we Lwowie do 38 k ra ­
dzieży i bapadóW  rabunkow ych, które po­
pełnił w tow arzystw ie kolegi F ilipa Żuka. 
W jesieni ? 922 w łam ali się obaj do domu 
Abraham a Krausa W Wiszelice, którego sie­
kierą zam ordow ali wraz z żoną. Uciekając 
z łupem podpalili dom. w celu -zatarciu 
śladów zbrodni

Żuk w iódł spór z m atką o grunt. Chcąc 
matkę usunąć zc światu

POSTANOWIŁ JĄ STRUĆ
„jadem" więżą lub jaszczurki. Za paczkę 
tytonia Ixvwko przyniósł mu jaszczurkę, 
Gik ugotowial ją  i m asę tę przez dWa tygo­

dnie przechowywał we flaszce zakopanej 
wr ziemi. Następnie wiar tę ,,iruciznę“ *io 
kapu.dy. k tórą m atka z  córką zjadły Od 
tego czasu obie kobiety chorują, jak to ze­
znał. Lewko.

Policja aresztowała również Żuka, oraz 
kilku wspólników  opryszkłów. ■ Protokoły 
przesłuchań bandytów  zaw ierają kilkadzie­
siąt stron opisowi ich zbrodni.

Śledztwo dalsze W toku.

Zmniejszenie siu deficytu kolejuw.
\ \  ARSZAW A, 23 II (A\V.) Budżet kolejowy na 

m arzec przewiduje niewielki .stosunkowo deficyt, wa­
hający s ę w granicach kilku m.iljonów’ złotych, które 
m ają być pok."yte prąez dochody uzyskane z obliga- 
cyj Kolejowych. Dochody ua .marzec przewiduje się iw 
wysokości 50 miljonow, ipzchodę w wys 57 milj.

Ufaika z przemysłowcami o zniżkę cen węgla
WARSZAWA, ‘43 f l .  (AW.) Generalny inspektor 

pracy przyhyt do okręgu górnośląskiego, celem roko­
wań nad zniżką cen węgla Przem ysłowcy uzależ­
nili zniżkę od przedłużenia dn ia pracy ,

Z. N. M. S. „Życie".
. if» ■■ V./*, 1

Tow. jros. d i. D iam a.id wygłosi w niedzielę 24 Hr«. 
w sali Uniwersytetu Ludowego przy ul. B ouriurda l  
odczyt „o konferencji luksem burskiej m iędzynarodówki 
socjalistycznej". Początek o godz. 12-tej w pofud.

KOMUNIKAT.
Stworzeniem Em.syjnego nanku  Polskiego wkracza 

Pańs.iwo nasze konsekwentnie pa mogę, wiodącą do 
sanacji stosunków' ekonomicznych.

W śród do tyci ceza s owego rozstroju gospodarczego, 
spowodowanego schorzeniem  pieniądza, prow adzącer 
do ru iny  naszej przyszłości gospoda, czej i pokty 
cznej, fakt ten staje się punktem  zwrcylnynr i przeło­
mowym .

Chwila ta była przez wszystkich obyw aieu ot 
dawna oczekiwaną.

Uzdrowienie bowiem waluty nasie j, ustabilizowanie 
wewnętrznej w artości naszego oieniądza, zapewnienie 
m u pokrycia Kruszcowego i nadanie tern samem 
podstaw do zaufania w jego stałosć jest zasadniczym 
w arunkiem  powodzenia wszelkich1 dalszych kroków 
sanacyjnych. i i

Palące to zagadnienie waluty naszej postawił Rząa 
ua czele swej potężnej, konsekwentnej i energiczne! 
akcji a realizując najżywotniejsze pragnienia i dąż 
ności całego społeczeństwa stwarza pełnowartościową 
walutę polską.

Znaczenie tej akcji zbyt jest zrozum iałem , a po­
wodzenie jej zbyt siln ie  łączy ,się z najistotniejszem-i 
potrzebam i całego społeczeństwa i dto-ść długo było 
peżądanem , by zachodziła potrzeba tłómaczenia ko­
m ukolwiek konieczności poparciu całą siłą zam ierzeń 
Państw a naszego, bez jakiejkolw iek zw łoki lub w ahań 
wyjaśnianie dobitnych Korzyści indywidualnych, i lojgói 
nych związanych z pokryciem  kapitału z a k ł a d o w e g o  

Banku Polskiego.
Nie jest obojętnem  jednak, jak ie  czynniki spoty 

czne w’ akcji tej wysuńą się na czoło i czyim  wysił­
kiem i wpływem przełom sanacyjny aoKonanym  zd 
Stanie. 1

W  wysiłku tym, ’ klói > m a świadczyć o nasze 
sile i ' zdolności dO życia oijaz być dla zagranicę, 
bacznie śledzącej w yniki naszych' ruiłowa ii sanacyj­
nych, dowodem naszej '-żywotności, ! rolnictwo ; po! 
skie nic może się dać wypizedzić w  szlachebieji em u­
lacji o  skrzepienie i u trw alenie bytu państwowego 

Podpisani i reprezentow ane przez nich instytucje, 
powodując się doniosłością nadeszłej chwili przeło­
mowej, zwracają się niniejszein z gorącym apelem  
do ogółu rolników  i organizacji rolniczo-handlowych 
i przemysłowych, by przez jaKnajrychiejsze zgłasza­
nie się  do udziału w  pokry-ciu kapitału zakładowego 
Banku Polskiego, podjęli z całych swych sił zainiejo 
nowaną akcję sanacji waluty naszej, a tern samen 
zapewnili rolnictwu, temu czynnikowi związanem u ta l  
rdzennie 1 z głębią życia państwowego należny m u 
wpływ i udział w dziele sanacji.

Lwów, dnia 22 lmegu 1924.
Tad ńbiamowicz, dyrektor Ranku Ziemian,
Dr. Stan. Badeni ,prezes Rady Nadz R. Ziem. 
-Maciej Rundzylak, wiceprez. T-wa gosp.
W itold Czarto-yski, senator, prezes T-wa gosp. 
Kazimierz Czartoryski ziem ianin.
Stanisław Dzieduszycki, ziemianin.
Dr. Adam Głażewski, prezes Zw. Ziemian.
Dr. Mar ja u Gubrynowiez, sekr T-wa gosp 
Agenor Gołuchówski, ziemianm 
Bron. Kosielski, dyrektor Banku ro ln  
Stan KosOieim, ziemianin
Stan Kremcr, dyrektor naez. T-wa cukr. Ghad.
Karol K m senstern, ziem ianin
Dr : K om el Krzeczunowicz, -ziemianin.
Andrzej- Luhojnirsk. ziemianin.
Antoni Lanckororiski, ziem ianin 
Konrad Łuszczewski, poseł.
W ład ł  .opu izański, dyr. Zw. ziemian
H enryk Pawlikowski, prez. Zw. Spółd. rol.-handl.
Antoni Poznaiiski, dyr. penb k as sriółek roln.
Józef Zybeig Plater, ziem ianin
Prze mycki, dyr. banku rolniczego
Dr. Jan  Rozwadowski, wicepr. T-wa gosp
Generał Tadeusz RozwadbWski.
Di Aleks. R aczy ń sk , ziemianin, :
Dr. Stefan Skrzyński, dyr. Zw. gjorzelr roln. 
Stan. Sozański, ziemianin.
Prane. Zam ojski, prez T -w a' eksploal. soli jot. 
Franc. Żaba, prez, T-wa kradyt ziemsk. 182-1
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W rprawach tego dtiału 
odnosić się należy do 

Ko mi aj. Z nązka K as 
ohotyoh. M ałopolski i

-  -  *1 -  -  -  

L WÓW 
ul. Kopernika 1. 26, U p.

OCHRONA PRACY
> ! '

) f e l a ł  p o ś w i ę c o n y  s p r itw u it i i  u o b r u n r  i u b c s p l c c s c d h i  pjr& cil j lju y  e h .

W y c h o d z i  
r a z  n a  t j f d z i o u

jaku organ 
K om isji Z w iązku K as 

-dla, chorych.

Protokół Zgromadzenia dyrektorów 
Kas Chorych Okręgu Lwowskiego.

Na dzień 17. lutego 1924 na godzinę 
10-tą rano zwołano Zgromadzenie Dyrekto­
rów  względnie Kierowników Kas Chorych 
lwowskiego Okręgu związkotwego celem jed­
nolitego ustalenia .sposobu wykopania Roz­
porządzenia Ministra P. i O. S. wl porozu­
mieniu z Ministri m Skarbu z 8. lutego b. r- 
w przedm iocie waloryzacji opłat n;i rzecz 
Kas Chorych _ i Związków Kas Chorych'. 
Zgromadzenie iMlbyło się w lokalu ambuln- 
torjum  Kasy Chorych m. LWowa. Na •"> 1 
Kas Okręgu Iwbwskiego reprezentow ane 
były 42 Kasy przez D yrektorów  względnie 
Kierowników a często i Przewód ni rżących 
ZarządóW; Zgromadzenia nie obesłały na 
stępaijące Kasy. Brzeżany, CzortkóW, Ho- 
rodenka. Jaworów, Kolbuszowa, Kołomyja. 
Rohatyn, Rzeszów1, 'Pumacz.

Obrady zagaił i przewodu ii zyl IVzc- 
wi/dniczący Okręgowego Związku Kas Oho 
rych We Lwowie p. Rolesfaw Lewicki pro­
tokołował sekre larz b iu ra  p. Jan Ochman.

Reforąt Wygłosił Dyreklor Biura p. Ka 
roi Nacher. W przemówieniu swojem poil- 
kreślał referent, że powyższi rozporządze­
nie, mocno spóźnione, dziś przy tendencji 
Waluty polskiej do trw ałej stabilizacji, a 
na Wet zniżki, raczej może wy jść na szkodę 
Kas C hirych . aniżeli przypadające im 
składki uratować przed dewaluacją. Rrzy 
dzisiejszych stosunkach ’,Wal litowych oba­
wiać się należy że pracodaw cy będą speku­
lowali na  zmniejszenie (sumy opłat przy] 
spadku kursu Ir. zł. zwlekając jak najd łu­
żej z Wpłatą składek Duże trudności na­
stręcza przepis rozporządzenia, polecający 
przeliczać płaci, robotnicze na franki zio­
le Według kursu w dniu wypłaty. W wa­
runkach, 'gdzie w rozmaitych dniach ty-; 
godnia pracodaw cy uskuteczniają wypłaty, 
(rudno jest likwidaturzi kasowej sporzą­
dzić na czas listy; płatnicze, wsluilck czego 
naWeł gorliwemu płatnikowi nie m ożnahy 
na jego term inow e żądanie wymierzyć 
składki. Referenl [proponuje zatem ustale­
ni jednolitego systemu m anipulac|i kaso­
wej w lej mierzi tak. ałiy listy płatnicze 
wygotowywano najdalej do piątego dnia po 
końcu miesiąca, od którego to dnia mianoj- 
wicie liczonohy lermin zwłoki. Najdalej w 
miesiąc po t ym dniu wnosić należy egze­
kucję. przyezem koszta egzekucji wynosić 
powinny od większych kwot 5 procent 
od mniijszy)ch 10 proc., oprócz kosztów 
samego 'egzekutora. ZWrocić się należy ilo 
Ministerstwa, ażeby, zgodziło się na takie 
załatwienie sprawy.

Nad wygłoszonym referatem potoczyła 
się bardzo ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos: przewininiezący P. K. Ch w 
Stanisławowie adwokat p. d r Mosler. dy­
rektor K (di. m Lwowa p. Salam ander 
dyrektor O kręg. Urzędu Ubezpieczeń we 
LWoWie y. dr. Szkodziński. dyrektor P. K. 
Ch w. Stanisławowie p. Kochański dyr P. 
K. Ch. W Krośnie p. Cu ula, dyr. I1 K Ch, 
W Łańcucie p. B ruckner, dyreklor P. k- 
Ch. p. LąSzczyk, Wireprzewod O. Z K. Ch. 
wte Lwowie i przowodn. K Ch. m. Lwowa 
p, Szczyrek. dyrek tor P F- Cii. we Lwowie 
p  Ahderman dyrektor P K (-n. w Dolinie 
p. W eymann, dyrekt. P- K Ch. w  Brzozowie 
p. NiemkieWicz. dyrek t P K. Ch w Poil- 
hajcach p. Rattner. ilyrekt. P. K. Ch w 
Brodach p. Pollak Zabierając kilkakrot- 
nie głos p. dr. Szkodziński. w yjaśn iał ko­
rzyści. ,i ikie p łyną  dla Kas Chorych z po­
wyższego rozporządzenia, zwłaslzojza odno(;

snii* do opłat zaległych za rok ubiegły, oraz 
wykazywał słuszność proponowanego przez 
referenta sposobu zastosowania rozporzą­
dzenia w' praktyce. Końcowych odpowiedzi 
udzielał jeszcze p. dyr. N acher W wyniku 
dyskusji zgodzono się. na sposób załatw ienia 
sprawy proponow any przez dyrektora Biu­
ra O. Z. K Cli

Postanowiono też przeprowadzenie 
zm iany §§ 70. i 71. Statutu Kas Chorych 
celem ułatwienia kasom możności szybkie­
go egzekw owania należnych składek.

Zabierając osouno głos, p. d r Szkodziń­
ski wytkną! stanowczo błędy w prowadze­
niu poszczególnych Kas Okręgu Iwow- 
sk ego.

Wkońcu przedstawiał i uzasadniał p. 
dyr. N ącher wniosek O. Z. K. Ch , posta­
nawiający zwrocie się do Ministerstwu z 
prośbą, ażeby zezwoliło na odroiczenie ter­
minu wyborów do ciał. zarządzających ka­
są. przypadających w przeważnej ' części 
Kas Chorych na rok nieżąiy, do roku przy­
szłego r 'w którym spodziewać się należy 
gruntownej zm iany stosunków  ekonomicz­
nych wobec [Mistępującej sanacji skarbu 
Państwa jak  niem niej możliwości wejścia 
w> życic już vv roku przyszłym noweli do 
ustayMy. , Po przychyliłem zaopinjuwaniu 
przez p. dr. Śzkodzińskiego, wniosek leń 
przyjęli

Apelem do dyrektorów  i kierow ników  
Kas Chorych, aby w iernie i sum iennie wy­
konywali uzgodnione postanowienia, po­
wzięte na powyższem Zgromadzeniu, zam­
knął obrady przeW, p Bolesław Lewicki o 
godz. 12‘4f> po południu. ;

Ciekawa etyka.

Wyszkolenie urzędników kasowych.
W artykule [ind tym tytułem w  po- 

przethiim numerze proponow aliśm y urzą­
dzenie kursu  bezpłatnego dla kandydatów i 
na urzędników^ Kas Chorych z tern. że ii  
kandydaci m usieliby po skończeniu kursu 
odbyć jednomiesięczną bezpłatną praktykę 
,y Kasie prow incjonalnej którą by im 
wskazano. Zaznaczyliśmy, że przez Czas 
kursu i prakty ki m usiałby Kandydat sam 
się utrzym ać i że' p rzyjąć moglibyśmy tyl­
ko 10 osób! i to takich, kiórzyby, ukończyli 
rok 20 życiu, nie przekroczyli 40-go i mieli 
ukończoną przynajm nlt j niższą szkołę 
średnią.

N e pisaliśmy: niczego o wolnych posa­
dach które m am y do rozdania, bo ich nie 
mamy, dla kogę innego tylko dla takich, 
k tó rzy  taki kurs ukończą. Nie pisaliśm y 
ani słowa o tem, że za ten czas miałbyi ktoś 
prawo do ''wynagrodzenia lub utrzym ania, 
bo jak dotąd jeszcze nikom u się za to nie 
płaciło, że s ię  uczytł, aby uzyskać posadę. 
Nadto otrzym aliśm y zgłoszenie od ludzi nie-, 
odpowiadających ani y lek ie ir  ani szkołą, 
bośm y Wyraźnie prosili o uk m ezony 20 
nok życia i przynajm niej ukończoną niż­
szą szkołę średnią

Nie możemy także kursu przenieść do 
inie.,soowośc. w której Kandydat mieszka, 
bo i o chyba by za wiele trudu przyniosło. 
Kurs musi się odbyć wie Lwowie, kandydaci 
muszą o mieszkanie! i pti zyimanie się starać 
a nndlo odbyć, muszą jednom iesięczną p ra k ­
tykę liezpłatną w  jednej z Kas prow in­
cjonalnych. która im zostanie Wskazaną i 
postarać się, przez tein czas o utrzym anie 
przyznajem y, że to jest trudno, zwłaszcza 
dla ludzi p u k a jący ch  .Chleba ale innej d ro ­
gi nie tnamjyi i nie znamy'.

JlWJaj lek ara* oświadczyli jednej, z Kas 
Cnorych na" 6 ilm przed pierwszym, żi 
tylko ęod W innikam i, które Kasie przesy­
łają będą mogli nadaj praco\vać. iPonic- 
Kv«tż miejscowość ta nie jest siedzibą Kasy 
porozum ienie się z lekarzami wymagało 
dłuższego czasu, a gdy do .I-go spraw a nie 
była załatw ioną, lek ara- i i  w brew  wszel­
kiej etyce zostawili chorych bez opieki. 
Nie Wchodzimy w  to. czy w arunki były 
wygórowane, czy może i me jakieś wzgię- 
Mć lutredniały mmowę, ale sam falki porzuce­
nia pracy- n a  6 d r i  naprzód wypowiedzia­
nej jest nic-słychanem 'nadużyciem. Nie 
dz.iw więc. że w  tych w arunkach Kasa nit 
chciała dalej korzystać z ushig tych le­
karzy i rozpisała w  pismach codziennych 
konkurs na posadę lekarza. Izba lekarska 
.nie miała n ic  przeciw  temu i nie zabroniła 
łekarzon. w nosić podania na ten konkurs 
Kasa nadała posadę lekarzowi, k tóry  przy­
jechał na miejsce W cjężRTch obecnych w r- 
ron kiach teilwó znalazł pokoik i rozpojcząl 
służbę.

Miejscowe czynniki, zarząd dóbr, bur- 
n słrz. Staro. 'Wo, wszystko stanęło rozumie 
się. w, obronie „pokrzywdzonych“ własne™ 
postęmfWaniem dotychczasowych Ukarzy 
Kasy. I zaczęła się generalna nagonka, któ­
rej yyyn.iki n a 4- tu Ilie mogą obchodzić. Ale 
koroną Wszystkiego było usmo Izby lekar­
skiej skierow ane do lekarza now oprzyjęte 
go. a inigie do Kasyl Chorych, wedle kt<ó- 
regp Izba lekarska uznaje jako nięętyczne 
objęcie posady przez tego lekarza, bo do -̂ 
tyic-hczasowi lekarze pragną nadal j.elnić 
swoje funkcje.

że ai lekarze porzucili swoje* zajęcie 
właściwie bez przyczyny, tylko by Kasie 
sprafwrić Irudhości, to było etyczne, że le­
karz na podstawie konkursu objął posadę 
przez Izbę nieW zbronioną, to stało się na­
gle nieetycznemu gdy dotychczasowi lekarze 
znaleźli drogi, b y  obronę swtego nieodpo­
wiedniego [postępowania znaleźć w Izbie le­
karskiej.

Sprawa idzie na  drogę rekursu, równo- 
eześnie z całą dokładnością przedstaw ił ją  
Związek władzom nadzorczym  Kas z żą­
daniem. aby M inisterstwu Pracy i Opieki 
Społecznej W tę. sprawę wgladnęło i gdzie 
trzeba interw enjow ało. by  etyka lekarska 
rów nom iernie by ła  ocen mną. ,czy się. isprawa 
odnosi jako krzywdząca Kasę, czy, się wy­
daje Izbie, że zrobiono Krzywdę lekarzowi.

Sądzimy, że sprawia ta  była przez Izbę 
tylko < jednostronnie rozpatryw aną bo ani 
Kasa, ani nowe przyjęty  lekarz do przed­
stawienia spraw y m e zostali wezwani. Nic 
m am y zam iaru wl tym  wypadku stawać wr 
obronie jednej łub drugiej s trony  walczą­
cych lekarzy^ ale uważamy, że spraw iedli­
wości powinno się stać zadosyć i że nie 
Wolno dla udogodnienia jednytrr krzywdzić 
drugich Z naszego stanowiska szczególnie 
nie WÓLiło lego czynić gdy, to krzywalzeuie 
równocześnie godzi w  interesa Kasty.

J a k a k o lw ie k  w  tej spraw ie zapadnie o- 
state.i‘zna decyzja, to Wedle naszego zdania 
nie wkilno Kasie chorych restytuować tych-* 
lekarzy, którzy n ic  tylko że K a s ę  narazili 
n a  szkodę m aterjalną, ale nadto narażają  
na znaczną Iszkodę m oralną. Jeżeli jćst o d o - 
wiiązkiem L;by lekarskiej stanąć w  obronie 
lekarzy, którzy krzywdzą Kasy to tembar- 
jdziej jeśl naszym oboviiązkieni stanąć . w* 
obrom e Kasy. k tórą  lekarze W tak ciężkie 
#taw ją  położenie. PrzedeW[SzysLae.m jed- 
aak Kasa musi się bronić sama, musi zna­
leźć dość siły  wl sobie, aby się pozbyć tych 
co j?j chcą szkdcizić.
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(Występ p. Malwiny Jolles po powrucie zzagranicy) 
Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy basie teatralnej.

Z ankiety przeciw bezrobociu.
W ub. piąteŁ odbyła si<; w województwie 

Iwowskiem pod przewodnictwem wojewody p. Z i­
mnego ankieta dla obmyślenia środków zaradczych 
i przeciwdziałania klęsce bezrobocia. W ankiecie 
brali udział reprezentanci województwa i minister­
stwa pracy i opieki społecznej, interesowani bez­
pośrednio robotnicy i przemysłowcy, a pozatem 
reprezentanci państwowych biur pośrednictwa pra 
:y, inspektoratu pracy, dyrektor policji dr. Rein- 

lender oraz reprezentant giniay miasta Lwowa 
wiceprezydent dr. Schleicher.

W dysknsji ustalono, że bezrobocie w woje­
wództwie lwowskiem istnieje od dłuższego czasu, 
że systematycznie ód kilku miesięcy zarobki pracu 
jących wskutek wzrastającej drożyzny maleją, że 
bezrobocie coraz bardziej się rozszerza i że rozpo­
częcie akcji przeciw bezrobociu jest konieczne. Na 
podstawie sprawozdań referenta województwa, kie­
rowników państwowych biur pracy, dyrektora po­
licji, reprezentantów przemysłowców i delegatów 
robotniczych uzgodniono, że
ilość bezrobotnych w mieucie Lwowie dosięga cyfry 

3.500 os6b,
zaś w okręgu województwa ponad 6.000 osób, nie 
Ucząc proletariatu czysto wiejskiego.

Pan inspektor pracy Navratil bardziej różowo 
osądza> stan bezrobotnych, twierdząc, że w ostatnim 
roku powstało około 500 nowych przedsiębiorstw, 
oezrobotnych rzekomo nie było: dopiero w styczniu 
b. r. wymeldowano z Kasy chorych ponad 6.000 ro­
botników ubezpieczonych, co dotyczy — znaniem p. 
inspektora pracy—  robotników budowlanych, którzy 
zawsze w tym czasie znajdują się bez pracy\ Zwró­
cono jednak uwagę panu inspektorowi ze strouy 
delegatów robotniczych, że wzrost przedsiębiorstw 
hie jest miernikiem bezrobocia, jeżeli fakty mówią 
co innego. Rejestracja bezrobotnych jest raczej 
niezupełną, albowiem robotnicy, nie uzyskawszy 
pracy, raczej zaprzestają wędrówek po biurach 
Drący i dają sobie radę jaic mogą, cierpiąc przy- 
rem głód i nędzę. Należy także wziąć pod uwagę 
przypływ robotników z prowincji i wglądnąć na 
peryferje miasta do mieszkań i domów, zamieszka­
łych pizez pracujących. Delegaci robotników wska­
zali na przyczynę bezrobocia a przedewszystkiem 
na drożyznę materjałów i spekulacje walutową i 
giełdowc-baukową. Przy takim stanie niema mowy 
o rozbudowie przemysłu wogóle a budowlanego 
w szczególności.

Przy tej dyskusji jeden z delegatów wielkiego 
przemysłu małopolskiego próbował usprawiedliwić 
wielkich przemysłowców, którzy niuszą (!) chronić

pieniądze przed dewaluacją i dlatego ma być uspra­
wiedliwiona lokata w dolarach i akcjach.

Wiceprez. Schleicher zapowiadał z wiosną 
wzmożenie ruchu budowlanego oraz gotowość po­
parcia przez reprezentację gmioną akcji dożywiania 
pracujących, jeżeli rząd i społeczeństwo takie 
przedsięwzięcie sfinansuje i poprze.

Odnośnie do wzmożenia się ruchu budowlanego 
delegaci stow. budowniczych, maj itrów bud. i ro 
botników stwierdzali małe widoki urzeczywistnienia 
tych zamiarów, zwłaszcza jeżeli rząd nie wyda 
rozporządzeń wykonawczych do ustawy o rozoudo- 
wie miast.

Przy omawianiu drożyzny artykułów żywności 
zwrócono uwagę na szkodliwość ustawy, foryti jącej 
producentów rolnych, t. zw. „le.t Pluta", która 
zagraża mieszkańcom miast i przyczynia się nieza­
wodnie do bezroDOcia.

Jeden z delegatów robotniczych zwrócił się do 
p. wojewody z prośbą, by tenże przedłożył życze­
nie całego zebrania do wiadomości prezydjum Rady 
ministrów.

Jednomyślnie wypowiedznuo się
za jak najrych ejszem wprowadzeniem ustawy 

na wypadek bezrobocia,
zauważono jednak, że obecnemu bezrobociu ustawa 
nie zarad”  ani nie pomoże.

Zauważyć należy, że w ankietach, zwoływa­
nych przez województwo, bierze udział za wiele 
czynników biurokratycznych. Po co bowiem tylu 
reprezentantów różnych ministerjów, biur pracy, 
inspektorów i t. d. a z każdego działu po dwu i 
więcej urzędnikó w, gdy jedno biuro mogłoby przy­
gotować należycie materjał do obrad.

Drobni przemysłowcy muszą się zdobyć na 
większą samodzielność myślenia a nie powtarzania 
za swymi mererami oklepanych frazesów. Bo co 
wspólnego z bezrobociem ma ochrona lokatorów, 
na którą narzekał jeden z przemysłowców. Wszak 
ta ochrona lokatorów właśnie chroni robotnika, je­
żeli nie może czynszu zapłacić, że go właściciel 
domu wyrzucić nie może. Jeżeli zaś chodź, o za­
bezpieczenie właściciela, to nowo budowane domy 
wyjęte są z pod ochrony lokatorów, zatem właści­
ciel swoje interesy może dowolnie zabezpieczyć. — 
Należałoby sie też zwrócić do „Inspektoratu pracy", 
by swoją działalność biurokratyczną zmodernizował 
nieco, iżby stał się istotnie inspektoratem pracy, 
a me — jak to było jeszcze za rządów austrjac- 
kich — inspektoratem dla ochrony interesów wy­
łącznie tylko pp. przemysłowców. K. Ż. ;

Czynsz w marcu 1924,
Urząd roz.jP.mczy ułożył następujące mnożniki 

.czynszowe na marzec wraz z wszystkimi dodatkami 
i podatkami.

Za mieszkania, płacone w r. 1914 od 1 do 
100 koron, ustanowiono mnożnik 124.856, od 101 
koron wzwyż 157.256, przy mieszkaniach ponad 
6 pokoi 179.256 i pół.

Za sklepy i lokale przemysłowe przy czynszu, 
płaconvm w 1914 r., od 1 ao 100 koron 164.912, 
od 101 koron wzwyż 197.312.

Za mieszkania w pensjonatach od 1 do 100 
koron 154.857, od 101 koron wzwyż 187.257.

Przykłady: Jeżeli czynsz p"zedwojenny wyno­
sił 50 koron, to 5 0 X  124.856 =  6,242.800 marek,

które należj zapłacić; jeżeli zas czynsz wynouił 
150 koron, to 150 X  157.256 =  23,567.400 marek- 
Kto płacił w r. 1914 za sklep 50 koron, ten za­
płaci .obecnie 50 X  164.912 — 8,245.600 marek i t.d.

Świadczenia dla gospodarzy nie uległy w tym 
miesiącu zmianie. Natomiast podwyższone zostały 
opłaty wouociągowe, podatek lokatorski i opłaty 
za wywóz śmiecia. ■ W  obliczeniach podanych 
wszystkie tb podwyższone opłaty są uwzględnione, 
dlatego ewentualne wyższe żądania gospodarzy nie 
mają prawnego uzasadnienia. !

Opłaty za używanie wind osobowych or»z za 
wywóz nieczystości, które nie mają odpływa do 
kanałów, należy uiszczać osobne dopłaty \

Z  U n iw e rs y te tu  £ u d o w e g o .
Śrudniuwiecze a Odrodzenie,

Prot. dr. Ryszard Ganszymec: Kultura uczuć 
do Odrodzenia.

Natłok w sali Muzeum Przemysłowego na 
każdym wykładzie chlubnie świadczy o wzmagają- 
cem się zainteresowaniu szerokich kół sprawami 
kulturalnemi.

Prof. Ganszyniec zwłasza, dający w każdym 
swym wykładzie rzeczy głęboko przemyślane i ory­
ginalne, odbiegające od szablona zwyczajnych wy­
kładów „powszechnych" — spotyka się zawsze 
z wielką uwagą i sympatją słuchaczów.

Ostatnia prelekcja na temat kultu-y miłosnej 
w wieuach ubiegłych, osnuta była na materjale 
bardzo bogatym i ciekawym.

Rozpatrując stronę kulturalrlą uczucia miłu- 
snego w ciąga szeregu wieków, poświecił dr. Gan­
szyniec na wstępie słów parę sprawie uczuć wogóle.

- Przyjąć należy, że najoryginalniejszy człowiek 
posiada 1/10 ezęść „ultary oryginalnej, a 9/10 kon­
wencjonalnej. Tak samo bywa ze światem uczuć.

Badając ozieje kultury miłosnej, musimy przyj­
rzeć się stosunkowi mężczyzny i kobiety, w dwu 
jego rodzajach: legalnym, którym było małżeństwo 
i elementarnym, czyli miłości, objawiającej się jako 
C6i sam w sobie, bez względu na jakiekolwiek 
inne, natury społecznej czy materjałnej, co wystę­
powało na placu pierwszy w związkach legalnych.

Prelegent sięgnął do czadów knltmy przed- 
greckiej czyli egejskiej.

Nie różniła się ona od kultury azjatyckiej. 
Kobiety miały wówczas prawdopodobnie zupełne 
równouprawnienie a urok ich był wielk: epok? 
bowiem ówczesna radowała się kobietą.

W  czasach późoiejszycn wytworzył się anta­
gonizm pomiędzy Grecją a innemi krainami, zwła­
szcza wyspami, gdzie kobieta miała znacznie wię­
kszo prawa i znaczenie. ‘ :

"W samej Grecji wyżej ceniono zręczność go­
spodarską, dobre płótno, niż poemat, stworzony 
przez kobietę, jej dowcip, rozum, zdolności i kui- 
turę towarzyską. Oduosiło się to do małżonek. He­
tery celowały naiomiast wdziękiem i urokiem —  
znane są fakty ich współżycia z hiozofami oraz 
artystami, którym pozowały do dzieł sztuki, wy 
obrażających bóstwa, zwiaszcza Afrodytę.

Z wystąpieniem Aleksandra ,W . nadchodzi 
nowa era kultury kobiecej a więc i miłosnej. W ład­
ca ten. dla utrwalenia • potęgi po licznych zdoby­
czach, gotów był przyjąć kulturę wschodnią. Do­
stała się ona zatem do sfer najwyższych.

Za panowania rzymskiego miłośnice były naj­
popularniejszą postac ą w teatrach — zaś poezje 
Catnlla stwierdzają że do-dobrego tona damy ze 
sfer najwyższych należało poeiaaanie licznego g-o- 
na wielbicieli. Charakterystyczne jest też dziełko 
Owidjusza „Sztuka kochania". Widzimy więc, jak 
obyczaj zyskał zwolna ulegalizowanie.

Po krótkinj czasie jaskrawego libertynizmu, 
znika ou zupełnie wraz z potęgą Rzymu.

Chrzęść mstwo. iaku kultura me twórcza, 
lecz rzekomo eklektyczna, a mająca punkt ciężkości 
w niebie, nie dałó w tym względzie nic godnego 
uwagi.

Dopiero z celtyckiej, oraz arabskiej kultury, 
z którą zetknięto się w HiszpaDji, ; wyłoniły się 
pierwiastki honoru rycerskiego, szerokiego ideali­
zmu i nieograniczonej miłości, cechujących ducna 
kultury i poezji tego okresu — poezji trubadurów

(m. h.)

Sprawy partyjne.
XIIr ZEBRANIE SZKOŁY PARTYJNEJ odbędzie 

się iv< wtorek, 26 lutcgu o gudz 7-mej wieczór 
w lok;du prz\ ul. Braję rawskiej 8

Sekretarjal P . P. S.

komunikaty.
X ODCZYT tow. Br. Skalakn odbędzie się we 

czwartek 28 lutego w 'sali Zw. Zaw, metalowców 
przy ul Orm iańskiej' 32 na len ia ł. „Stosunki naro­
dowościowe w Rosji sow.

OGLOSZEiilA.
Czeladnicy szewscy!
myślo poszukuje :walifikowanvch ‘zewców do natychmia­
stowego wstąpienia Zgłoszenia Herkules. Przemyśl, Ja­
giellońska 6. ■ ' 169—8

Sekundarjusz Szpitala Powszechnego

Dr. J. M E H L M A N N
S ecjali .ca izhorob skórnych i wen etycznych 

ul. Źulińsklego 4 (parter) przyjmuje od 3—5. 21—12

D n H i e t  Nadeszły już do fabryki najnowsze za- 
r  n i l l B  * graniczne formy do przeróbek na Ka­

pelusze s ło m k o w e ,  które przyjmują 
składnice przy pl karpackim 8, ul. Kazimierzo .rkiej 25 
i ul. Gródeckiej 72. Pierwsza krajowa fabryk- kapeluszy
R u d o lf a  N e u w e lta ,  Lw6«, ul. Balonowi. 3 .

C



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr, 46

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle -a tekstem 
Zł. — 05. Nadesłane Zł. — 15, w tekście Zł. — 25. O G Ł O S Z E N I A  f i *

Na l-ej atr. Zł.— 30. Drobne ogł. za słowo Zł. — 03. 
Komunikaty Zł. —'20, zamiejscowe o drożej

1 zip. =  1,800.000 óip. Ceny Ogłoszeń w zły . obliczanych po u.zędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

B u i z n t ś ć !  H A  R A T V I  
Towarzyszki! lin  lin  11 . li 1

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ
sprzedaje aa “ 2 1 “  „PARYŻANKA" Lwów, Pańska 22.

Nie marnujcie pieniędzy 1 Kupąji ie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 

J t y l k o  2  specjalnym składzie wyrobów tryko tow ych .O L K A ’ Lwów, Rynek 35
Każdy musi się przekonać, 

że sprzedajemy o 50% 
t a n i e j  niż wszędzie

Towary wydajemy przy pierwszej racie. P łaszcze , Kostjurr.y, R aglaliy,
U hrania m ęskie i dziecinne. * * ......... 1

: Suknie, B luzki P łótna, Zefiry i t, d.

I -  V ^ -  ,  . .  * ) J J '  3 * 7

-  U brania męsKie i dziecinne. I ^ u r l n a t  I  ■ i f ł  hw dur, Ul. K a łi-iz y u n r  LU I l mierzouisha 51,

DLA PIERSIOWO CHORYCH!
i. i f

Każdy lekarz oraynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych 
uporczywym kaszlu i d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„SUI FOCOl  LPOKOON” 'K U f
Zakłady tlem icm e „LłOKOOlT, Sp, i  ogr. odp. w Lm wie, L iadago1

UŻYWAJCIE casty lo uiwwii £ R D R L
<.v puszkach '/z kilowych do nabycia w hurtowni

marknsu Wildera Lwów Mm  8
Telefon Nr. 1406. 174—

Kok założenia 1S81 ł
ARTYKUŁY UOhOtUD - GOSPDPfliiCZE.

Mydło „ŁABĘDŹ” !!!
poleva: 114

GŁÓW NY SKŁAM  F A R B  i M ATERIAŁÓ W

LWÓW 
RYNEK 38.mm HUBnEs

Chcąc dać możność każde­
mu skorzystać z nabycia po 

trzebi.ych dla „ieb'“ towerów po najtańszych obecnie 
zniżonych cenach, jak rówuieć dla zaoszczędzenia 
zbytecznej uciążliwej i drogiej podróży wysyłam każ­
demu na żądanie pocztą za zaliczką

CAŁY KOMPLFT z 15-tu SZTUCZEK TOWAROW.
To znaczy 1 sztuczkę dobrego materjału na ca­

łe meskie abianie, 1 szt. towaru na ładną damską 
suknię, 1 reszt, płótna na męską i 1 reszt, na dam­
ską woszule, 2 ręczniki, 2 pary skarpetek, 2 pały 
pończoch, 3 chusteczki do nosa i 2 szpulki nici do 
szycia. Wszystko razem w gatunku średnim za Mk 
4U,000.G0(J, gatunek wyższy za 60,000 000, gat. naj­
wyższy Mk 75,000 000. Również wysyłam w najlep­
szych gatunkach następujący towar :
1) Płuino białe i kolorowe na bieliznę i pościel po 

1,500 000, 2,000.000, 2,500.000 i 3,000.000 Mkp za 
metr

2) ipy na łóżka, obrusy i prześcieradła po 8, 9, 10 ■ 
12, 15 i 20,000 000 za sztukę.

3) Cajgi Jubeit. szeru kości nie do rozdarcia w nosze­
niu na ubranie męBkie i damskie po 5, 6, 7 i 8 
miljonów Mk za mt-U.

4; Szewioty >Ftote< i kurdki na damskie suknie 
i kostjumy po u, 6, 7, 8 10 i 12.000 000 za metr. 

u) Batysty, muśliny, kretony w śliczne desenie na 
letnie suknie po 2,2,500.000 i 3,000.000 Mk za metr. 

8) Angielskie korty i bostony na lepsze ubrania, ko- 
stjumy i płaszcze po 20, 25, 30 i 40,000.000 Mk 
za metr.

7) Komplet podszewki pod ubranie za 15 milj. Mk.
UWAGI : Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż 

jeżeli towar się nie podona, przyj m ujem^t-sowy z po­
wrotem i zwracamy pieniądze natychmiast. Ceny po­
dane z zastrzeżeniem. Przyjeźdzjjących do Łodzi u- 
przejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego skła­
du. równocześnie ostrzegamy nie dać wprowadzić się 
w błąd od namawiających sprzedawców ulicznych. Zs 
mówienia (pożądane z zadatkiem) proszę adresować.

SKŁAD FABRYCZN Y

1 5 i » >  I -
■* Łodzi, ul. Piotrkowska ar. 56

w ^oawóizu. 177 -1

wszystkim a w szczegdwusci P. T. 
U R Z ĘD N IK O M  Jajem) = r r . T . — r

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki su- 
kienne, Spodnie; y  taj-
JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZER

1 .  \ v ó w  ,  p u « i a ż  M i k o l a s z a  1 .
7—10 (wejście obok kawiarni >De la Paix«).

7 l lM P t lp l  refte Segal Simon urodzony w Drohobyczu 
» l f  IC U G I w listopadzie 1900 unieważnia zgubioną ksią­
żkę wojskową wydaną przez P. K. U Drohobycz. ■ 167—3

Y f l l f A R N i r  h e b l a r k i , p r a s y , w ie r t a r k i , m ł o t yI u n n n n ib , sprężynowe. PIŁY taśmowe, FRYZERKi, 
6ATRY, TRANSMISJE, PACY PRASY do dacho .ek, BFCZrI 
że azre, POMPY, OLIWĘ —  —  po cenach zniżonych poleca: 
,,PILOT", Lwów, u3. Batorego I. 4- 107—

Walne Zgromadzenie
członków Związku Zaw. Prac. Kolej. Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Koła miejscowego Z. Z. K 
Stanisławów odbędzie sią w sobotą dnia 8 
marca 1924 o godz 15-tej, w sali „MIESZCZAN*1 

pzzy ul. Romanowskiego 19
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z 6-tegu Walnego Zgroma
madzenia.

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła: a) se­
kretarza, b) bibljotekarza, c) gospodarza.

3) Sprawozdanie kasowe: a) koła, b) sekcji facho
wych, c) samopomocy, d) chóru robotniczego, 
e) kółkg zabawowego ' ,

4) Sprawozdanie komisji rewiz/inej i udzielenie ab-
solułorjum ustępującemu Zarządowi. )

5) Wybór nowego Zarządu Koła.
6) Wnioski i inte-pelaije.

Wstęp n- selę Walnego Zgromadzenia za ukaza 
niem legitymacji członkuwskiej.

W razie mejawienia się odpowiedniego komple­
tu, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz, 16 bez 
względu na ilość członków a tym samym porząd­
kiem dziennym.

Ochman, sekretarz. 178-ć) Bogdanowicz, prezes

u r n a l e .

K r  o , i  tes*

32—2

R. ł ANDAU, Czarneckiego 3.

„G RAF IKA” MAREK SEIOE
L w ów , u l. K ołłątaja. 6  (w p od w órzu )
125 posiada zawsze na składzie

PAPIERY uiszBlkiego rodzaju f formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K  L E S K I E : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp. <

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
U  a  $ y  do  w a łk ó w , — F a r b y  d r u k a r s k ie

Dr. R ATTN ER  S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewn' czcionek i linji mo­

siężnych P o P E L B A U lU  w e  W IE D N IU

W *. P ; K j k  Z J 4  !
2  mjljony marek

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis
używane futri . ubrania C  TT
bundy etc. p fĘ f*  firma —— 1 1  1 1  I  t 1 V I

Magazyn używane' i nowej konfekej 
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1 6 . ,

Klasa pracująca
kupuje  pończochy, skarpetk i i t. p. naj- 

trw a lsze  i n j t a n i e j  u firm y

P F A  Cl, JLw< w, Rynek 19,
bo wchód przez s i e ń -  _____12P

L, 186.

Ogłoszenie.
. Powiatowa Kasa chorycn w Kałuszu po­

daje do publiczne; wiadomości, że Okręgowy 
Urząd ubezpiecze. we Lwowie reskryptem 
z d. 18/11 1924 1. 544/24 na podstawie »rt. 
100 nstawy z dnu 19. ma a 1920 Dz. U. 
Rz. I .  Nr. 44 poz. 272 zgounie z nchwatą 
Rady kasy z d. 3. lutego 1924 zatwierdził 
zmianę §§ 19. 28, 35, 36, 44, 61 i 62 statutu 
kasy wprowadzając 24 grup zarobkowych 
z nojmższą dzienną płacą ustawową (grupa 1) 
IOd.OOO Mk zaś aaj wyższą dzienną pła^ą (24 
grupa) 10,000.000 Mk oraz zmianę § 27 sta­
tutu w kierunku podwyższenia kosztów środ­
ka pomocniczego , przeciwko zniekształceniu 
i kalectwu do wysokości 100,000.000 M k 
z ważnością od 18. lutego 1924.

Kierownik kasy 
SkengeC 176—1

f Przewodnicząc?: 
Zięcife

Zastępca naozel. redaktora i redak odpow .: BRONISŁAW SKALAK!.— D ruk Lud Sp. Tow. Wyd., Cwów. L Sapiehy, 77 1 ti. 491,


